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filach zamachu stanu w Związku 
p n  dla Republiki Litewskiej

ffid iM c i  przeszko- 
K ł  agresji na Republi- 
i |  jffffi Republiki Lł-
S posłanawi*: |
Ł S e  struktury admi- 
ó piństwowej — minl- 
Ł Jtpirtamenly, insty- 
H  lei pnedsfębiorstwa,
£jt realizują swą dzia- 

f i  funkcje na terytorium 
|j Litewskiej, kierując 
fcmt ustawami Republi- 
tófój, uchwałami i roz­
łamami rządu Republiki 
jfcj oraz odpowiadający- 
i fanami samorządów,
|  mnatywnymi doku* 
i  Akty te pozostają 
mm również po zakłó- 
| |  przerwaniu przeciwko 

■I działalności Rady Naj- 
pi Republiki Litewskiej,
P p H | Litewskiej czy 
I intytucji władzy i ad­

m inistracji państwowej.
2. Ustawy i inne norm atyw ­

ne akty Związku Radzieckiego 
na terytorium  Republiki Litew­
skiej nie są prawomocne ! nie 
powinny być wykonywane, 
choćby została użyta przemoc.

3. Dobrowolna współpraca 
osób urzędowych organów  w ła­
dzy i adm inistracji Republiki 
Litewskiej, obywateli i innych 
jej m ieszkańców z okupacyjny* 
mi wojskowymi czy  innymi 
związanymi z nimi o rganizacja­
mi jest działalnością kwalifiko­
waną jak o  zdrada stanu , szpie­
gostwo, dywersja, rozgłaszanie 
tajemnic państwowych oraz 
inne przestępstw a s tanu  i po­
ciąga za sobą odpowiedzialność 
zgodnie ze stosownymi artyku­
łami Kodeksu Karnego Republi­
ki Litewskiej.

Premier Republiki Litewskiej
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Republiki
•7*1 postanawia:

■ H S  “  |  przypadku, 
|2">J*yższa Republiki 
■ j e ż y n y  agresji 

S , Przem°cy
E J *  !j*n!e pełnić ipe- 

E i ™'slytucyjnych, 
Mniorzą- 

wstrzy-B  liii
f e t a S !  w sP ó łp ra -

* ^ tS m - ub0ranta'  i 7| | |  obcej w ła ­

dzy albo osobami, usiłującymi 
przejąć i realizować pełnomocni­
ctw a prawowitej w ładzy i o r­
ganów administracyjnych Re­
publiki Litewskiej, wykonywa­
nie ich uchwał i dyrektyw bę­
dzie kwalifikowana jako  dzia­
łalność przestępcza wobec L it­
wy, karana zgodnie z ustaw ą.

Przewodniczący 
Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej
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H i
odk.,"j narodów 

< b̂ y  niepo- 
H W j j ® p a r l a -H M &  " O M
RljJjly Prześlę-

p f t g &
H l S f e a_ Lot W’

i^ransmisyi-
pola,a. 'J m ;,  “kywateli 

l *°»tali za-

i , , ' ; ,

wozy bojowe, srożą się wojsko­
wi tak zwanych jednostek spe­
cjalnego przeznaczenia, grozi 

i się zlikwidowaniem prawowitej 
władzy Republiki Łotewskiej.

Rada Najwyższa Republiki 
Litewskiej solidaryzując się 
zawsze z narodem łotewskim i 
jego dążeniami, wyraża brate­
rskie współczucie rodziiiom i 
bliskim poległych. Nadzieje na­
szych narodów spełnią się, prze­
moc nie ma przyszłości.

Przewodniczący 
Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej

W. LANDSBERGIS

Wilno, 20 sierpnia 1991 r.
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Ar n o l d a  r i u i t e l a

r  Itt6fg kffejtekiej z całego aerca pozdrawiam 
*by ™ trudnej chwili prób wyraziła swą 

°wnie być niepodległym państwem.

NiJwyższej Republiki Litewskie)

Moskwa popiera prezydenta RFSRR
Kor. spec. ELTA Bąlis Bu- 

czelis informuje z Moskwy:
20 sierpnia o* godzinie 12 

przed gmachem Rady Najwyż­
szej Federacji Rosyjskiej roz­
począł się olbrzymi wiec pro­
testu  przeciwko wprowadzeniu 
stanu  wyjątkowego.

Jak  powiedział koresponden­
towi ELTA przedstawiciel rządu 
Republiki Litewskiej w Moskwie 
Egidijus Biczkauskas, na wie­
cach w tych dniach było sporo 
akcentów wspierających pań­
stw a bałtyckie. Na poparcie zaś 
Borysa Jelcyna i potępienie pu- 
czystów zgrom adziło się parę- 
set tysięcy osób. Czołgi, sam o­
chody wojskowe, żołnierze i cy­
wilni ochotnicy obrony z goto­
wymi do strza łu  pistoletam i 
maszynowym i — w szystko to  
było w Moskwie w  tych dniach. 
Jednakże tym razem  wojskowi 
i ich broń wspierali strzegli 
uczestników wiecu, którzy m a­
nifestow ali swe poparcie dla 
parlam entu Rosji, przem ian de­
mokratycznych. Tłum huczał, 
falował w toku przemówień de­
putowanych ludowych Rosji i 
Związku Radzieckiego, uczestni­
ków ruchu demokratycznego, 
llldzi, których dobrze zna i któ­
rym ufa Rosjfe.

O godzinie 14 m inut 20 na 
•wiecu pojawił .się prezydent Fe­
deracji Rosyjskiej Borys Je l­
cyn. Spodziewano się, że wyj- 
m ić “W ^ łu r flu  ‘iU dzf tfcfeśdriej,1 
ale b ieg  spraw  nie pozwolił. 
Przez cały czas do pokoju przy­
jęć B. Jelcyna przychodzili i 
wychodzili generałowie, dyplo­
maci, nie wpuszczanoi tylko 
dziennikarzy. B. Jelcyn opuścił 
gabinet i z eskortą żołnierzy z 
bronią autom atyczną i pracow­
ników ochrony wszedł na  za­
improwizowaną trybunę. P o ­
w itano go z trudnym  do w y­
obrażenia entuzjazm em. Zrozu­
miałem, że Rosja gotowa jest 
dla tego człowieka złożyć w szy­
stko  w  ofierze.

Jelcyn przem awiał około 10 
— 12 m inut, wezwał, aby docho­
wać wierności konstytucji, szy­
kować się do ewentualpego 
powszechnego stra jku  politycz­
nego.

Mieszkańców Litwy najpew­
niej zainteresują odpowiedzi 
Jelcyna na kilka pytań dzien­
nikarzy, wśród których też by­
łem* Rozmowa z nami odbywa­
ła się w chwili powrotu kory­
tarzam i gmachu Rady Najwyż­
szej. Na pytanie, jak  świat za­
reagow ał na wydarzenia w 
Związku Radzieckim i konkre­
tnie w Moskwie, B. Jelcyn od­
powiedział, że sądzi, iż przy­
wódcy krajów za granicą, kon-
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kretnie Bush, M itterrand i in­
ni rozum ieją, co u nas się s ta ­
ło. Jednakże sądzę, powiedział 
B. Jalcyn, że już  teraz oni i 
m y powinniśmy podejmować 
konkretne i skonsolidowane 
działania, aby jun ta  została 
zrzucona. Pytanie: Ile czasu po­
zostanie juncie do życia? Od­
powiedź: Nie więcej niż 3—4 
dni. Pytanie: Czy nie spodzię- 
wacie się wielkiego zagrożenia 
że strohy arm i; > Odpowiedź: 
Myślę, że wojskowi nie pójdą 
przeciwko narodowi. Dowiodło 
tego już  wiele jednostek, które 
przechodzą na stronę Federacji 
Rosyjskiej. Pytanie: Co możecie 
powiedzieć w sprawie dzisiejszej 
rozmowy z Lukjanowem na 
Kremlu? Odpowiedź: Sądżę. że 
Łukjanow przestraszył się i n a ­
gle zaczął odżegnywać się od 
puczystów. Pytam ie; Czy pręd­
ko zobaczycie Gorbaczowa? 
Odpowiedź: Sądzę, że tak. Ale 
Gorbaczow nie nia żadnej łą ­
czności, to, co dzieje się w 
kraju i na święcie może wie­
dzieć wyłącznie z zagranicznych 
środków informacji, praktycz­
nie zaś jest odcięty od jakiej­
kolwiek w iarygodnej informacji. 
Tylko wy, dziennikarze, w tytn 
również z Litwy — podkreślił 
on — możecie i macie możli- 

.wóś&o.. podawania informacji, 
która dotarłaby też do niego. I 
już  sam  .dodaj: Niekiedy^ pytają 
mnie,* kim jes t ta  m o ja s i ln a  
ekipa. Najważniejszą moją eki­
pą jes t naród. Jestem  przeświad­
czony, że siły konserwatywne 
nie zwyciężą, odniesie zwycię­
stw o tylko demokracja. Ufam 
wam i spodziewam się waszego 
poparcia.

Prezydent Rosji Borys Jelcyn 
podpisał dekret o  objęciu do- 
mództwa Siłami Zbrojnymi 
ZSRR na terytorium  Rosji w 
warunkach stanu  wyjątkowego. 
Zanim nie z&czną całkowicie 
działać organy konstytucyjne i 
instytucje w ładzy państwowej 
oraz organy administracji ZSRR 
Siłami Zbrojnymi ZSRR na te­
rytorium  Federacji Rosyjskiej 
dowodzi prezydent Federacji 
Rosyiskiej. W szystkie jednostki 
sił zbrojnych, .w ojsk  bezpie­
czeństwa aż do osobnego jego 
rozporządzenia pozostają w 
stałym  miejscu dyslokacji.

Jednostki, które zostały wy­
prowadzone ze swego miejsca 
stałej dyslokacji, powinny pow­
rócić tam. Z uwagi, że minister 
obrony Dmitrij Jazów  uczestni­
czył w zamachu stanu, odwołu­
je się wszystkie jego rozkazy i 
postanowienia wydane po 18 
sierpnia. Odtąd nie wykonywać

rozkazów i postanowień,, które 
podpisali Jazów  i KriUczkoW;

Dekret utraci*' moć, gdy pre­
zydent ZSRR, dowódca' nacze­
lny Sil Zbrojnych ZSRR ponow- 
iiię zacznie pełnić swe i obowią­
zki, albo zostanie sformowany 
nowy organ dowodzenia zgodnie 
z konstytucją ZSRR.

Wiceprezydentowi Rdsji pote: 
cono przygotowanie^ propozycji 
dotyczących utworzenia gwardii 
narodowej Federacji Rosyjskiej.

Sztab Generalny Ministerstwa 
Obrony ZSRR zakomunikował, 
że jego służby n.iti . otrzymały 
meldunku o nieposłuszeństwie 
wojskowych wobeć rozkazów D. 
Jazow a. Rozkazy te brzmią tak: 
„Trwać do zwycięskiego., koń­
ca1*.

Iriny wysoki urzędnik Mi­
nisterstwa Obrony powiedział, 
że Sztab Generalny zaniepoko­
jony je s t dekretenj, Jelcyna w 
sprawie podporządkowania Sil 
Zbrojnych jurysdykcji Federa- 
ćji Rosyjskiej.

Słowem, również w armii pa­
nuje chaos. Ale, jak się zdaje, 
jastrzębie Sztabu .Generalnego 
zdecydowani są trzym ać się. 
Trudno powiedzieć, kto zwycię­
ży.

W Radzie Najwyższej Fede­
racji Rosyjskiej umacnia s ię ‘ba­
rykady.

-21 sierpnia rozpoczęła ślę 
nadzwyczajna sesja Rady Naj­
wyższej Federacji Rosyjskiej.

Na sesij referat wygłosił pie­
rw szy zastępca przewodniczące­
go Rady Najwyższe! Federacji, 
Rosyjskiej Rusłan Cnasbułatow. 
Przede wszystkim Zażądał on, 
aby powzięto uchwałę w spra­
wie spotkania śię z  Michaiłem 
Gorbaczowem. Jego zdaniem, 
powinna spotkać się grupa de­
putowanych ludowych ZSRR 
albo  deputowanych do Rady 
Najwyższej Federacji Rosyjskiej. 
Niemniej w  tym spotkaniu po­
winien koniecznie uczestniczyć 
Giennadij Janajew, który, po 
Anatoliiu Łukjanowie jest dru­
gą osobą w  zamachu stanu.

Zażądano, aby przeprowadzo­
no badania lekarskie Gorbaczo­
wa z udziałem przedstawicieli 
Międzynarodowej , Organizacji 
Zdrowia, aby ogldszonó .orzecze­
nie lekarskie. Jeżeli nie. choruje, 
to  od razu pozwolić mu na roz­
poczęcie pracy. • &, •

Odwołać stan wyjątkowy, 
chociażby już na okres, tej sesji.

Niezwłocznie rozwiązać. Ko­
mitet Stanu Wyjątkowego i od­
wołać wszystkie podjęto jfrzfczeń 
decyzje. Ten wniosek Tęhasbuła- 
towa sala powitała oklaślcami.

Posiedzenie RN Republiki Litewskiej
20 sierpnia nadal obradowała 

nadzwyczajna sesja Rady N aj­
wyższej Republiki Litewskiej. 
Zakończono omawianie i pow­
zięto uchwałę w sprawie dzia­
łalności samorządów w w arun­
kach wyjątkowych. Projekt uch­
wały zreferował przewodniczą­
cy Komisji ds. Samorządów de­
putowany Stasys Kropas.
■ Deputowany Saulius Pecze- 
liunas zgłosił do trzeciego czy­
tania zmiany w przepisach do­
tyczących służby ochrony gma­
chu Rady Najwyższej Republiki 
Litewskiej.

Przewodniczący Komisji Od­
rodzenia Państwa deputowany 
Gediminas Szerksznys zrefero­
wał przygotowania do akcji

Szlaku Bałtyckiego utorowane­
go zniczami konferencji mię­
dzynarodowej. Mimo skompli­
kowanej sytuacji, na jej rozpo­
częcie w Tallinnie udała się 
gruoa deputowanych litewskich.

Przewodniczący Rady Najwyż­
szej W ytautas- Landsbergis, mó­
wiąc o zaistniałej sytuacji we­
wnętrznej i międzynarodowej 
Litwy w związku z dokonanym

w ZSRR zamachem stanu,- od­
notował wielkie niebezpieczeń­
stwo, jakie groźi naszemu. kra­
jowi. Wśród ewentualnych głów­

n y ch  celów sowieckicfi siFrepre- 
syjnych wymienił on Moskwę, 
Leningrad, Wilno.

Sesja uchwaliła oświądczeniet 
w’ którym wyraża się solidar­
ność ź narodem łotewskim w 
związku z krwawą działalnością 
soldateski sowieckiej, przelaną 
krwią. . v , -tPLTA)

EWG WSTRZYMAŁA POMOC DLA ZSRR
HAGA. (Reuter,— ELTA). Jak 

zakomunikował minister spraw 
zagranicznych Anglii D. Hard, 
kraje Europejskiej Wspólnoty 
Gospodarczej postanowiły
wstrzymać pomoc gospodarczą 
dla Związku Radzieckiego. Oz-

nacza to, że pó obaleniu pre­
zydenta M. Gorbaczowa ZSRR 
nie otrzyma 625 • miń 1 ddlarów 
kredytów na zakup żywności i 
pomocy technicznej: na sumę 
520 inln dolarów.
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Posiedzenie rządu Litwy
WILNO, 20 sierpnia. D ziś ra ­

no odbyło sie posiedzenie rządu 
Republiki Litewskiej, któremu 
przewodniczył prem ier Gedimi- 
nas W agnorius.

Mówiąc o sytuacji politycznej 
po zam achu stariu w Związku 
Radzieckim na podstaw ie infor­
m acji p rzedstaw icielstw a LitWy 
w Moskwie, prem ier zaznaczył, 
iż należy oczekiwać, że I s t n ie je  
pewna rów now aga m iędzy żo ł­
nierzam i, popierającym i rebelian­
tów a zw olennikam i prezyden­
ta Rosji. Oficjalnym  czynnikom  
republiki udało się  ( . naw iązać 
kontakt z kierow nictwem  sp ro ­
w adzonych do Litwy kom ando­
sów, 19 sierpnia I m inionej .no­
cy  nić doszło  do konfliktów, 
aczkolwiek, (jak  wiadomo, m ię­
dzym iastow a s tac ja  telefonicz­
na w  'W iliiie została zajęta. 
Poszczególne nieporozum ienia 
zanotow ano w  w ilh le  przy  
rilektórych ' benzynow ych , 's t a ­
cjach, gdzie żo łn ierze dom dga- 
ji się p rzerw an ia  pracy , i gro* 
zili w yśadżeniein ich w  powie­
trze. Niem niej s tac je  benzyno­
we nadal funkcjonow ały  n o r­
malnie.

Kierownictwo wojskowe za­
pewniło, rże nie będzie,przeszkód 
w normaJnym funkcjonowaniu 
litewskiej ' policji. Co prawda, 
szukano pretekstu do konfliktów 
sugerując, iż mężczyźni ze 
służby .ochrony kraju Republiki 
Litewskiej przebierani są w  
mundury policji. Oświadczenia 
ie kategorycznie obalono. Rząd 
Litwy, zaznaczył następnie pre­
mier, w dalszym ciągu będzie 
się starał Utrzymać kontakt z

wojskowymi- i postępow ał tak, 
aby uniknąć niebezpiecznych 
konfliktów.

Według danych Ministerstwa 
Komunikacji do portu w -Kłaj­
pedzie wpłynęło już . klika du­
żych okrętów, na morze wypu­
szcza się małe trawlery ryba­
ckie/
' Na posiedzeniu wymieniono 
Informacje. co do sytuacji w 
energetyce, rolnictwie, handlu, 
służbie zdrowia 1 innych sfe­
rach. Podjęto decyzję w spra­
wie zapewnienia normalnej dzia­
łalności gospodarczej we wszy­
stkich gałęziach, Zaopatrzenie 
w energię elektryczną jest bez- 

‘ kolizyjne. Środki transportu 
normalnie zaopatruje ślę w pa­
liwo. .Tu i ówdzie może zabra­
knąć benzyny Ą;92 z powodu 
czasowych' ustefek w reżimie 
technologicznym rafinerii Ma- 
żeikiai. Na razie cena benzyny 
nie1 ulegnie zmianie.

Powstało pewne zamieszanie 
w sklepach spożywczych. Wię­
cej niż zazwyczaj wykupiono 
już chleba, innych artykułów. 
Niepokój ludzi jest zrozumiały. 
Z uwagi na obecną sytuację 
dostawy żywności będą regulo­
wane w ten sposób, aby jej nie 
zabrakło; W rządzie udokladnio- 
no priorytetowe kierunki dzia­
łalności gospodarczej, aby w 
dowolnym przypadku zaspokoić 
żywotne potrzeby ludności Lit­
wy. Przede wszystkim jest to  
zaopatrzenie w zasoby energe­
tyczne,. zboże, inną produkcję 
rolną.

(ELTA)

ODEZWA RADY NAJWYŻSZEJ 
REPUBLIK I LITEW SKIEJ

Do żołnierzy i oficerów , stacjonujących  
Sił Zbrojnych Związku R adzieckiego w  R epublice  

Litewskiej

l i t i a ż  { i i i  34  j !  1
Dokonany . w Związku Ra­

dzieckim ■ nocą .. 19 1 sierpnia 
1991 r. przez tak’ zwany pań­
stwowy . komitet stanu wyjątko­
wego przewrót wojskowy pod 

. koniec dwudziestego wieku jest 
haniebnym i bezperspektywicz- 
nym .aktem antypaństwowym. 
Takich działań nie popierają 
ani siły polityczne cywilizowa­
nych pańśtw, ani ich siły zbroj­
ne. Opierając się na międzyna­
rodowe pakty praw człowieka, 
podpisane również przez Zwią­
zek Radziecki, wzywamy wszy­
stkich znajdujących się w Lit­
wie . żołnierzy i oficerów Sił 
^Brojnyclr Związku Radzieckie­
go. nie podnosić ręki na miesz­
kańców .Litwy i demokratycznie 
wybrahe.‘przez nich kierowni­
ctwo republiki oraz utworzone 
struktury rządowe i samorządo­
we, upew niające rytmiczną 
działąltioś£ .gospodarczą oraz 
zobowiązania-wobec Związku 
Radzieckiego 4  Linnych państw 
z zagranicy. .

Wzywamy kierownictwo, stac­
jonujących na Litwie Sił Zbroj­
nych Związku Radzieckiego 
oraz poszczególnych formacji i 
jednostek do ' kontaktowania się

z rządem Republiki Litewskiej 
i samorządami w rozstrzyganiu 
powstałych przed żołnierzami 
problemów gospodarczych, ne­
utralizowania możliwych podże­
ga ń i prowokacji.

Pragniem y wierzyć, że żoł­
nierz rosyjski ziia i szanuje apel 
praworządnej Rady Najwyższej 
RFSRR, by nie uczestniczyć w 
poskramianiu narodów ZSRR 
oraz innych, nie stosować bro­
ni przeciwko pragnącym  wol­
ności pokojowym mieszkańcom 
oraz demokratycznie wybranemu 
przez nich kierownictwu, a tak ­
że dekret prezydenta RFSRR 
Borysa Jelcyna z 19 sierpnia 
1991 r.,’ w którym działalność 
tzw. państwowego komitetu sta- 
mu wyjątkowego oceniana jest 
jako przestępstwo państwowe i 
wskazano, iż realizacja wskazó­
wek tego komitetu karana bę­
dzie w trybie praWnym.

Wrogość i przemoc rodzą je ­
dynie zlo. Dążmy d a  pokoju!

Przewodniczący 
Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej 

W. LANDSBERGIS 
Wilno, 20 sierpnia 1991 r.

UCHWAŁA RADY NAJWYŻSZEJ 
REPU BLIK I LITEW SKIEJ 

O gotow ości do strajku politycznego

Protestując przeciwko sowie­
ckiej agresji wojskowej na Lit­
wie i. {solidaryzując się z de­
mokratycznymi silami Rosji, 
Rada ljtyj;w,y;ższa Republiki Li­
tewskiej ,postanawia:

Wezwać , ludność Litwy w 
przedsiębiorstwach, i instytu­
cjach, w przypadku gdyljy Ra­
da Najwyższa Republiki Li­
tewskiej i rząd nie mogły peł­
nić, sWyćh obowiązków, do ro­
zpoczęcia strajku politycznego 
na czas nieograniczony. Niech 
to  bedzie początkiem akcji pow­
szechnej ‘ niesubordynacji oku­
pantom.

Pracowników służby zdrowia, 
rolnictwa, łączności, energetyki,

przemysłu spożywczego oraz 
handlu i transportu nawet w 
tym przypadku wzywamy do 
kontynuowania tej Z żywotnie 
niezbędnej dla ludno&cl Litwy 
funkcji.

Jeśli Rada Najwyższa Republi­
ki Litewskiej i rząd pełnić b ę - , 
dą swfe obowiązki, to demokra­
tyczną Rosję poprzyjmy wieca­
mi w  miejscach pracy - i ''m an i­
festacjami.

Przewodniczący 
Rady Najwyższe] 
Republiki Litewskiej 

W. LANDSBERGIS 
Wilno, 20 sierpnia 1991 t*. .

Wieś-miasto

Nie zawierać umów?..
Na polach kołchozu „Nerls*4 

w rejonie trockim trwa zbiór 
plonów. Z hektara planuje się 
tu zebrać po 30 etn zboża — 
praktycznie nie mniej niż w 
roku - ubiegłym. „Oczywiście, 
jeśli się powiedzie*4 •— ostrożnie 
mówią rolnicy. Jak na razie 
wiedzie się, a wreszcie pogo^- 
da zaczęła dopisywać żniwom. * 

Przygotowano też kombajny, 
aczkolwiek sił i środków kosz­
towało to kilkakrotnie więcej, 
niż w roku ubiegłym. Obrazo- . 
wo mówiąc jeśli niegdyś w po­
szukiwaniu części zamiennych 
penetrowano własny rejon, to 
dziś już całą republikę. Ale 
chleb wart Jest. tego. „D odatko-, 
wyęh“ paręset ton zboża plonu 
ubiegłego roku, wymienionych 
na mieszanki paszowe w tym 
roku, umożliwiło gospodarstwu 
tucz , brojlerów oraz uniknięcie 
zmniejszenia produkcji mięsa — 
jak wiadomo w republice w cią­
gu półrocza zmniejszyła się ona 
o 19 proc.!

Ocalało też mleczne stado. 
Hodowcy liczą na otrzymanie 
od każdej krowy, po 4 tony mle­
ka ;(w 1 ubiegłym roku było 4,2 
tony).

Słowem kołchozowi wiedzie 
się w produkcji. Jedna tylko 

bieda: przy doskonałej. pracy 
przeciętne pobory kołchoźnika

nie przekraczają 300 rubli mie­
sięcznie. Mimo wzrostu cen 
skupu produkcji rolnej różnica 
w bilansie między towarami 
przemysłowymi a rolniczymi za­
chowała się. Powiedziałbym na­
wet tak: miasto prowadzi
rozrachunek w rublach, wieś 
w kilogramach. Przedsiębiorstwo 
produkujące materiały budowla­
ne nie potrzebuje zwiększać ich 
ileści, ażeby dwukrotnie zwię­
kszyć pobory swych robotników 
—̂ wystarczy trzykrotnie pod­
nieść cenę każdego betonowego 
bloku. Przy ogólnym deficycie 
konsument się znajdzie! Ta sa ­
ma wieś nisko się kłaniając za­
płaci gotówką i naturą.

Taki oto przykład: kołeboz
„NerisM postanowił zainstalować 
parowe ogrzewanie w  wiejskim 
sklepie. Przedsiębiorstwo usłu­
gowe (była „Sielchoztechnika**) 
z przyjemnością wykonało pra­
cę. Ciekawy jest przedstawiony 
rachunek: 300 rb. praca i 600 rb. 
— rozmaite współczynniki i 
kompensacje!

Budowlani mnożą swe taryfy 
na 3,5 — taki jest oficjalny 
współczynnik. Powiadają, że 
w najbliższym czasie wzrośnie 
on do 4.

I tak  dalej. Czy warto więc 
dziwić się . temu, że nawet w 
„mocnym** gospodarstwie, przy 
stosunkowo wysokich plonach i 
wydajności ferm rolnik czuje 
się mniej zabezpieczony, socja-
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Na poparcie demokracji ; J

Niebo z pewnością się rozjaśni
Po wolnych od pracy dniach, 

byliśmy w  dobrym nastroju, 
g d y , . . zaskoczyła nas wifiść* 
iż z powodu „stanu zdr6- 
w ia“ prezydenta ZSRR M. Gor- 
bąezowa.H -obowiązki-r-prezydenła- 
przejmuje G. Janajew , i że sy ­
tuacja w  kraju jest katastrofa­
lna, a wiec* dla wspólnego do­
bra, ną okres 6 miesięcy wpro­
wadza się stan nadzwyczajny.

Nad Rosją i nad republikami 
zawisły czarne chmury; Na uli­
ce wyjechały czołgi, samochody 
pancerne, wyszli uzbrojeni żo ł­
nierze. Nie śpi juz kilka nocy 
Moskwa, nie śpi też nasza, sto­
lica. Bieg w yaarzeń wszystkim 
spędzg. Isen. z oczu. „Ńa okrą­
g ło1*, obraduje parlament, dyżu­
rują ludzie .. .  Na ulicach spo­
kój pozorny, choć atmosferę na­
pięcia wyczuwa się wszędzie.

Rytmicznie jednak pracują za­
kłady, transport, placówki usłu­
gowe itp. jj W„irv, „ hP.m rri 

Atmosfera iadii i spokoju pa: 
niije także w Wileńskim Zjed­
noczeniu Produkcyjnym ' „Win- 
g is“. „ Godzina 11.00. M ała prze­
rwa. Robotnicy, ? personel inży- 

•nieryjno-techniczny, adm inistra­
c j a — wszyscy zebrali się w 
dużej sali zakładowej. Zebrali 
się, by uchwalić tekst depeszy 
do prezydenta Rosji B. Jelcyna, 
sił demokratycznych i wszy­
stkich ludzi dobrej woli. Jedno­
znacznie potępili próbę dokona­
nia przewrotu, uznając to  za 
pogwałcenie praw człowieka. 
Zapewnili, że całkowicie popie­
ra ją  działalność B. Jelcyna, tych 
partii politycznych, żołnierzy i 
pracowników Komitetu Bezpie­
czeństwa, którzy stanow czo i

jednoznacznie stanęli ■ 
nie demokracji i najtó.
ni/rWyrazyi przeltmuiy 
bro zwycięży zło i 
Wodzenia.

W spotkaniu wziil tg 
putowany RL,
Juozas Olekas, który s* 
podziękował robotia] 
wsparcie moralne i jjaji 
parlamencie. J. Olekes J  
lii, że w tych trndojdAi 
potrzebna jest solidni 
Rosją i wszystkimi 
Chmurne niebo z pen 
rozjaśni, a winni 
ni. a |
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Fot. Ralmondis UfW®

Ofiary w
RYGA (Battija—ELTA). Jak  

zakomunikował dyżurny MSW 
Łotwy, 19 sierpnia o  godz. 22.15, 
gdy, OMON zaatakował za- 
rząa  spraw  wewnętrznych 
Ryskiego Komitetu Wykonaw­
czego, został ostrzelany przy­
padkowo stojący w pobliżu mi- 
kroautobus „Latwija , należący 
do Związku Pisarzy republiki. 
Został zabity jego kierowca 30- 

Iletni Jan is Saiminis z .Jurm aly , 
ojciec dwojga dzieci. 57-letni

Janis Werpakowskis został ran ­
ny w nogi.

20 sierpnia rano przewodni­
czący Ryskiej Rady Miejskiej 
A. Teikmanis zakomunikował, 
że ubiegłej nocy na moście w 
Rydze transporter opancerzony 
zderzył się z mikroautobusem 
^Latwija*. Kierowca doznał 
śmiertelnych obrażeń.
'  20 sierpnia o  godzinie 4.45 

rano  na Placu Katedralnym po-

po M W  Tl 
zaczęli' 'brf u,

tedralny™, ! 
osony.
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Igówkami naukowymi 
sZkoleniowymi, 

i  rad i konkretnej 
Jiiaw. Właśnie w 
t, rzeczowej współpra- 
jatao seminarium, 
loko goście gruntow- 

podstawowe kie- 
pjłalyżacji i  reprywa- 
|*e ukrywali bolesnych 
prudien i pewnych 
jnn.
brjśria od wizji i sztu- 
knstrukeji wynikają- 
Jbpitalu* Marksa do 

fejicgo kapitału i gospo- 
inlofe) bynajmniej nie 
aumi 1  powiedział wi- 
! wspomnianej Funda- 
M  Zach. — Zwłaszcza 
I  mględni, że prywa- 

j  traktujemy nie jako 
pod innych realiów go- 

proces, zahacza on 
J K ę  problemy, jak 
P *  iiuhmy we- wszyŁ‘ 
[pplacłi gospodarki .na* 

Ijbffajiząęią,.« Jiangl u 
fgo i zagranicżnego,

Jjj złotego i jego wy- 
poprawa zdolności 

N  krajowych ło ­
i l i  Jest to w łaśnie 

|Mlf jednofazowa kam- 
należałoby dobrze 

p 1" * ;  I  toku prze- 
Zbyliśmy się euforii,. 
P f *  w niektórych

S* ?? Męczeństwa i ■
że wystarczy 

j  A  Politycznej i 
B i  prywatyza*E S | i  procesy

Rzeczywiście, od 1.1.90 z po- 
' dlegających prywatyzacji p ra­

wie 8 tys. przedsiębiorstw do­
tychczas reformą własnościową 
objęto zaledwie 15 proc. ogó­
lnej liczby, a na kolejne 400 
obiektów sporządzono odpowie­
dnią dokumentację. Poinform o­
wał o tym zgrom adzonych n a ­
czelnik wydziału M inisterstwa 
Przekształceń W łasnościowych 
Albert Radziwiłł. Szczegółowo 
omówił ekonomiczne aspekty 
prywatyzacji, reguły  tworzenia 
różnego rodzaju spółek (kapi­
tałowych, akcyjnych, z og ran i­
czoną odpowiedzialnością, z 
potencjalnymi partnerem  za g ra ­
nicznym itd .), jak  również tech­
niczne oceny i wyceny prywa­
tyzowanych obiektów.

Z Kolei radca praw ny depar­
tam entu praw nego M PW  Jacek 
Borowski wśród aspektów praw ­
nych przekształceń zaakcento­
wał caiy  pakiet preferencji i 
praw , jakie zgodnie z ustaw o­
dawstwem  RP przysługują p ra ­
cownikom pryw atyzow anego za ­
kładu, w tym praw o wykupu 20 
proc. akcji po połowie ich ce­
ny. zakup tych akcii na raty , 
udział przedstawicieli zespołu 
w radzie nadzorczej pryw atyzo­
w anego mienia.

Raz jeszcze w arto  wyekspo­
nować n ić , przewodnią sem ina^ 
rium: pryw atyzacja nie jes t
błyskawiczną kampanią, lecz 
ciężkim, trudnym , n ieraz bole­
snym procesem, ale  innej dro­
gi nie mamy, jeśli chcemy zrzu­
cić jarzm o nakazow o-biurokra- 
tycznego zarządzania, przejść 
od centralnie1 sterow anej gospo­
darki do norm alnej gospodarki 
rynkowej działającej w  świecie 
cywilizowanym.

W seminarium  udział wzięli 
deputow ani do Rady N ajw yż­
szej RL S. Akanowicz i R. Ma- 
ciejkianiec, przedstaw iciele s a ­
m orządu rejonu solęcznickiego. 
Jak  - poirifoTCPował z a ę t . . naczej- 
n)j>4/ rcJ W H n s - G a ­
jewski. w ram ach aalszego za ­
cieśnienia kórttaktów i k o n k re t 
tncj pomocy osiągnięto  porozu­
mienie ze strona polską, w któ­
rego mvśl ośrodek szkoleniowy 
Fundacji zarezerw ow ał kilka 
miejsc dla przedstaw icieli Wi- 
Ieńszczyżny i będzie kształcił 
przyszłych rnenagerów i m akle­
rów. Będą również przydatne 
konsultacje, rady. pomoc m eto­
dyczna strony polskiej w  ro z ­
kręcającym  s ię . w rejonie i na 
W ileńszczyźnie ‘p ro ce s ie ’ pry­
watyzacji.

Michał ŁAWRYNIEC

Opinie
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Polaków w

kują się pułk spadochroniarzy 
stacjonujących w Ąlytusie, żo ł­
nierze piechoty m orskiej — w 
Kłajpedzie. W tym drugim  g ro ­
dzie wśród tzw  „internacjona- 
Iistów“ -rozdaw ano ..broń,

20 sierpnia w różnych m iejs­
cowościach" Litwy zaatakow ano 
cztery posterunki celne. Ofiar w 
ludziach nje, było. W Kownie 
wojskowi obsadzili siedzibę > Li­
tewskiego Związku Szaulisów 
(StFzolców). Tu i ówdzie przed­
staw iciele sil represyjnych za ­
chowują się wyzywająco, gra- 
bią.

(HI,TM

Nie wiem, czy prowadzone by­
ły badania, w którym momen­
cie młode ruchy społeczne do­
tyka kryzys: po 10 czy • 3 la ­
tach istnienia. Nie chcę powie­
dzieć, i e  to. co obecnie obser­
wujemy w ZPL to głęboki kry­
zys i nieuleczalny. Ale w  spo­
łeczeństwie rodaków i w  ZPL 
wyraźnie widoczne są skłócone 
grupy.

Przyczyn tych pęknięć jest 
wiele. Stow arzyszenie Społecz­
no-K ulturalne Polaków na L it­
wie (później* -NS ZPL) pow stało 
naw et o m iesiąc wcześniej niż 
Sajudis. Św iadczyło to  o głę­
bokim pragnieniu wśród naszych 
rodaków przem ian, konsolidacji. 
Niestety, później n astąp iły  po­
działy.

K ierownictwo Z PL stan ę ło  w 
obliczu zróżnicowanych p og lą­
dów politycznych swoich ..człon­
ków. Sam o ono w  decydującym  
momencie dziejowym w styczniu 
1991 r., gdy  na ulicach W ilna 
polała się krew, w yraźnie w y­
powiedziało swą solidarność z 
Republiką Litewską.

N apisałem  to  dlatego , żeby 
podkreślić, jak  złożone procesy 
społeczne objęły ćwierćmilfono- 
wą społeczność polską n a  Lit­
wie. jaki .odcisnęły na niej ślad. 
Kolejny z jazd  ZPL  będzie 
m usiał w ypracow ać drogi postę­
powania w złożonej sytuacji.

Chcę ustosunkow ać się do 
dwóch tendencji, które, obecnie 
m usują w ZPL. P ierw sza m yśl 
wypow iedziana zosta ła  przez 
jednego z liderów Zw iązku i 
b rzm iała: „Niech w  ZPL-u zo­
s tan ie  naw et tylko 400 człon­
ków, ale niech oni respektu ją 
uchwały Zw iązku1*. U w ażam  ją  
za błędną, bo siła ZPL -u w je­
go m asow ości. Bez członków  
Zw iązek będzie niczym. D zisiej­
sz y  zestaw  listów  do  redakcji 
św jadczy o tym,, jak  b ard zo  ZPL 
jes t po trzebny ludziom w  tere ­
nie. ZPL będąc madftwą o rga- 
iłiYatj^ '  Arjrsuńął' sw oichB frartdy0 
datów  w wyborach i w ygrał. A 
to, że 'Związek obecnie nie ma 
w pływ u na postępow anie depu­
towanych to' w ina Zw iązku, bo 
w  nim przede w szystkim  brak 
elem entarnej dyscyliny i sam o­
dyscypliny, / . .

D rugie zagadnienie, co  do 
którego p ragnę  wyrazić opinię.

W n r 5 (29) „Naszej Gazety*4, 
biu letynu. informacyjnego Zwią­
zku, przeczytałem wypowiedź 
członka ZG ZPL Józefa Toma* 
szewicza. P an  J. Tomaszewicz, 
znany prawnik, notabene też 
au tor publikacji w ‘ „TKurierze 
Wileńskim**, szczerze ubolewa 
Viad tym, że „ludzi o różnych 
zapatryw aniach ideologicznych 

. nie da się chyba połączyć w 
jedną organizację** i że  „Obecne 
zgrzyty  między działaczam i 
ZPL, należącymi do różnych 
partii politycznych i hołdujący­
mi wykluczającym  się wzaje­
m nie celotn, doprowadzą w koń­
cu do rozw iązania ZPL**. Autor 
artykułu jes t zwolennikiem 
wniesienia poprawki do S tatu tu  
Związku, że członkiem ZPL 
może zostać te n , ' kto nie nale­
ży do żadnej partii politycznej 
czy  ruchu społecznego.
■ Trudno sobie wyobrazić skąd 
ZPL „nabierze** takich „czy­
stych** ludzi; A jak ocenić tych, 
którzy  dotąd do jakichkolwiek 
stru k tu r należeli? Jeżeli w ystą­
pili z partii i ruchów tylko po 
to, żeby zrobić „karierę** w 
ZPL-u? Naprawdę, pow staje 
jeszcze więcej pytań, niż było 
dotychczas.

Sądzę, że głównym  kryterium  
przynależności do Związku jest 
to, jak. człowiek wykonuje za ­
łożenia S ta tu tu  i P rog r amu 
ZPL. Poza tym  obecnie nie ma 
w  republice organizacji, która 
potrafiłaby  zjednoczyć Polaków. 
W szystkie inne organizacje  pol­
skie są nieliczne i rekru tu ją 
■Swoich dzia łaczy  spośród człon­
ków ZPL. Za m asówym  cha­
rakterem  Związku przem awia 
rów nież przykład naszych ro­
daków w Olechach i Słowacji. 
Istn ieje  tam  Polski Związek 
K ulturalno-O św iatow y (PZK O ). 
O n to  w łaśnie kontynuuje dzia­
łalność w szystkich polskich o r­
ganizacji. Prężności działan ia 
PZKO m ożem y tylko pozazdroś­
cić.,

Napisałem  te  refleksje - bez 
pretendow ania do. jedynej słu ­
sznej praw dy. Ale rozlegające 
s ię propozycje wyelim inowania 
„prawych** i „lewych**, zam knię­
cia się w gabinetach grozi 
jeszcze w iększym  uszczupla­
niem  wpływów ZPL.

Józef SZOSTAKOW SKI

Czy pamiętacie o nas?
Co słychać w ZPL? To in ­

teresu je  nie ty lko  naszych ro ­
daków z W ilna i okolic, ale 
również nas — z  Kowna, Wę- 
dziagoły, Bobt, Czekiszek i in ­
nych miejscowości. Je st obawa 
o dalsze istnienie życia polskiej 
m niejszości narodow ej, naszych 
rodaków  na W ileńszczyźnie.

S łusznie podkreślił p. A rtur 
P łokszto  podczas roboczego ze­
brania ZM ZPL, że bez zacho­
w ania ciągłości tradycji n a ro ­
dowych Polakom  W ileńszczyzny 
m oże grozić los rodaków  na 
Białorusi lub ńa Litwie w  oko­
licach Kowna. Więc n ic  dziw ­
nego, że dziś Polacy republiki 
od 'swych opiekunów z ZPL 
oczekują znacznej działalności 
społecznej, a od deputow anych 
Friikcjj Polskiej w parlamencie

RL, aby dobrze orien tow ali się 
w zagadnieniach  litewskiego 
ruchu na rzecz niepodległości.

Aby wbić .klin w  tereny z a ­
m ieszkałe przez Polaków  na 
W ileńszczyznie, uważam, że  pró­
buje się ż góry zastosow ać 
przem yślaną „parcelację**. P o la ­
cy  dlatego  sa zaniepokojeni i nie 

v widzą znikąd pomocy, m ogą li- 
czyć tylko na w łasną. Co może 
dopomóc M acierz, która sam a 
uboga i wyciąga do innych rę ­
kę. D latego uważam, że trzeba 
żyć i upom inać śię o swoje p ra ­
wa w łasnym i siłami.

Prosiłbym  również, aby. zespo­
ły artystyczne nie zapom inały 
przyjeżdżać do  nas, Polaków, 
w Równie.

A leksander CZEPÓW ICZ

Skansen w Ruto>iyszkach.

„Napisałem o tym, 
co mnie boli“

Mieszkam w osiedlu Glinci- 
śzki (rejon w ileński). U nas 
nie m a ogniwa Związku Pola­
ków na Litwie. Nie jestem 
członkiem ZPL-u, ale chyba 
mam praw o wypowiedzieć swo­
je zdanie.

W czasie wyborów do rad 
agitow aliśm y i glosowaliśmy za 
naszych rodaków. W ybory m i­
nęły, deputowanych wybrano, a 
teraz  nikt nas nie wspomina, 
jesteśm y bezradni, bez słowa 
pociechy od swojch deputowa­
nych.

M y nie jesteśm y winni, że 
wśród nas tń  nie m a w ykształ­
conych ludzi. Jesteśm y od p ra­
cy i nikt nie ma daru, żeby 
coś podobnego jak  ŻPL HT6gl 
zorganizować. Przyzwyczajeni 
jesteśm y tylko pracować.

Co do naszej inteligencji to  
jes t nieliczna. Jeżeli k toś ma 
wyższe wykształcenie to  nie 
jest Polakiem  i polska spraw a 
go nie obchodzi. Moim zda­
niem, dobrze byłoby, żeby ja ­
kieś kolo ZPL silniejsze w o r­
ganizow aniu pracy wzięło pa­
tro n a t nad  rodakam i naszego 
gospodarstw a rolnego, pomogło 
nam  w  Organizacji kółka, przy­
jechali z koncertem, jak ąś  po­
gadanką i by w  ogóle ZG ZPL 
o n as  pam iętał. Nie chcę, aby 
zarzucano nam , że m y sami 
nie możemy nic zrobić. Nasi 
ludzie zaharow ani pracą, tru d ­
no  im coś zorganizować, bo nie 
ma wśród nas wykształconych 
iudzi.

M oże coś nie tak  napisałem, 
to  proszę nie drukować, ale 
napisałem  o tym, Co m nie bo­
l i

P io tr RYMÓW ICZ 
Rejon wileński

Na takim 
byłam weselu

Niedawno zosta łam > zaproszo­
na na Wesele. Pan  m łody i 
P anna m łoda są Polakam i, co 
praw da, ukończyli rosyjskie 
szkoły. Goście weselni , to  rów­
nież byli przew ażnie Polacy.

Rodzice państw a młodych 
rzeczywiście „zastaw ili się a 
postawili**: w ynajęli ładną sa ­
lę, sto jy  się uginały, nie brakło 
alkoholu.

W pierwszym idniu przy s to ­
le biesiadnym  goście rozm awiali 
przeważnie po polsku — po wi- 
leńsku. Ale w drugim  dniu w e­
sela, gdy m uzykanci zaczęli 
grać na „dzień dobry**, sta ło  
się coś szokującego. Otóż p ra­
wie wszyscy goście, a wśród 
nich wiele polskiej młodzieży, 
zam aw iali piosenki niemal w y­
łącznie rosyjskie. O degrano „na 
zamówienie" 2 piosenki litew­
skie i chyba .tyleż polskich. A 
p rzec ież 'na  weselu byli, rodacy!

W idziałam, ’że biesiadnicy 
mieli kłopot z tym, jaką piosen­
kę zamówić muzykantom. Więc 
zamawiali tę, k io raCt 'najlepiej 
pamiętali — najczęściej rosyj­
ską. Zauważyłem też, iz goście 
wstydzili się, że  nie z n a ją 1 ro­
dzimych piosenek.

Pom yślałam  leż ze wstydem 
o ,so b ie , że la również niewe- 
Ie znam współczesnych polskich 
piosenek. Byłam więc na "pol­
skim weselu, na którym śpiewa­
no nie po poisku.

Antonina CZYSZEWSKA
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C O  aprobuję?
mnie irytuje?

i  Cotygodniowy sondaż „K.W.

 I Tradycyjny poniedziałkowy sondaż nic przyniósł tym razem <
k. ani informacji, ani opinii odkrywczych. W obliczu zamachu sta- 3
> nu w ZSRR i ewentualnego zagrożenia ola państwowości Litwy 5 
KCzytelnicy nasi zachowali się raczej powściągliwie. .2
> Zycie nadal stawiało własne wymagania związane z codzien- < 
K nyini troskami, kłopotami naszej egzystencji. ' 5
> Pani Marla Mackiewicz ubolewa nad tym, żc jej córka nie < 

będzie mogła wyjechać do Polski na studia z powodu brakuj
jr biletów kolejowych w kasie. Zwróciła się tam w tych dniach j
> i chociaż chciała bilet wykupić n a , 26 września, już biletów? 
>nie było. W takiej samej sytuacji znaleźli się inni studenci.)
> Kto im pomoże? Niektórzy powiadają, że będą szukać jakichś 2 
r znajomości, ale czy to wyjście? j
> Rzeczywiście to nie wyjście. O ogromnych’ klopo.ta.ch _zwią- < 
rżanych z wyjazdem do Polski (uzyskanie paszportu zagranicz- 5 
» negO i biletów) już pisaliśmy niejednokrotnie. Jeśli chodzi o* 
c wyjazd studentów, to wyjścia należy szukać w pomocy ZPL. 1
> Pani Teresa Sokołowa proponuje, aby studenci złożyli w spo- < 
c sób scentralizowany zgłoszenie do ZPL na wykupienie biletów a
> i z jego adnotacją prawdopodobnie da się to załatwić. W spo- i  
Ksób indywidualny Związek Polaków nie jest w stanie tego 5
> zrobić. A więc/ kochani studenci i ich rodzice, skooperujcie się < 
c w wiadomy Wam sposób. Tylko się pośpieszcie, bo czas leci. 5

Chociaż może sytuacja w tych dniach w kasach się zmieniła. <

NADAL O PODATKU NA ZIEMIĘ

Jestem emerytką od 1973 r. Jedynym środkiem utrzym ania] 
£ jest moja emerytura. Mieszkam sama w domku zbudowanym J 
f jeszcze w 1922 r. na półhektarowej działce. Z jakim ogrom nym / 
MMidem oboje z mężem budowaliśmy ten dom. Dotychczas pła*j 
cciłam podatek za ziemię 120 rb. rocznie. Przed tygodniem zaś 2
> otrzymałam zawiadomienie, że muszę płacić 3537 rb. I już po- £ 
r nad 1 tys., do 15 sierpnia. Jestem zrozpaczona. Co mam <
> robić? Takich pieniędzy nigdy nie miałam.
1  M. N.,}

emerytka 3

W zestawie z ubiegłego tygodnia (15 sierpnia) pisaliśmy ś 
£ bardzo dokładnie o tym, że em eryci którzy nie m ają innycn^
> źródeł utrzymania, oprócz emerytury będą zwalniani z poda
> tku za ziemię, znajdującą się w obrębie m iasta. Chodzi 0 $
> złożenie podania do swego starostwa.

Szanowne Czytelniczki p. Piotrowska i Likszo z Mościszek,2 
j przepraszamy za wymjenienie , ich .nazwisk w sondażu z ubie- 5 
t glego tygodnia. Pomyłkę w publikacji zawdzięczamy zlej sly-<
> szalności, telefonicznej, w połączeniu z rejonem wileńskim. 3

Sygnały, które otrzymaliśmy w związku z brakiexn .w :
> papli ^tyfi^-.czy innych artykułów Lżywjnpściowych lubdo.ty.czącO
> niegrzecznej obsługi nie wymagają sprawdzenia. W związku c 
| z  ogłoszeniem w Moskwie zmiany władzy,, w placówkach hand-5 
Jow ych powstała pewna panika. M inisterstwo Handlu Litwy, a< 
f i  my prosimy wszystkich mieszkańców o zachowanie spokoju.5
> Żywności w sklepach nie zabraknie zapewnia m inisterstwo.<

Dwa telefony dotyczyły sytuacji politycznej dnia bieżą-
> cego.

Pani Weronika Szablewlcz ubolewa, £e stało  się w Moskwie 5
> to, co się stałe. „Dopiero teraz rozumiemy, jakie trudności < 
£ musiał pokonywać M. Gorbaczow i dopiero teraz możemy ża-5
> łować, że nie popieraliśmy jego inicjatyw związanych z de- 5 
£ mokratyzacją społeczeństwa".

1 oto jeszcze jedna wypowiedź na zbieżny temat:
„Cieszy mnie, a i innych ludzi wierzących, że mamy w Wil-3 

>nie tak piękny kościół — pod wezwaniem ,£w. Ducha. D ziś,;
> kiedy dochodzą do głosu szare mundury, tylko kościół może 5 
J dać nam ukojenie. Bogu dzięki, że misję duszpasterską spra-S 
fwuje w nim wspaniały ks. Proboszcz Jan Kasiukiewicz. Chyba < 
>Bóg usłyszał nasze gorące modły, że obdarzył nas takim księ-,
> dżem: A my wytrwajmy w wierze!**

Teresa LACHOWICZ?

Nie, warto chyba już po tych słowach niczego dodawać.* 
i Żegnamy więc się z Państwem, bądźmy dobrej myśli, d o i
> przyszłego poniedziałku, jak zwykle od god. 9.30 do U i o d 5 
515 do 16 (tel. 61-38-34). V

Do usłyszenia.
Krystyna ADAMOWICZ\

Państwowa Centrala Telegraficzno-Telefoniczna
informuje, że uruchamia połączenia auto­

matyczne z Warszawą ! z niżej wymieniony­
mi województwariii Polski: gdańskie, kiele­
ckie, krakowskie, lubelskie, łódzkie, poznań­
skie, szczecińskie, wrocławskie.

W celu dokonania połączenia międzypań­
stwowego abonent powinien nabrać cyfrę 
fI8*\ następnie po uzyskaniu sygnału zgłosze­
nia automatycznej centrali międzymiasto­
wej nabrać:

— cyfrę „ 10**,
— numer kierunkowy Polski „48“, •
— numer kierunkowy żądanego miasta,
— numer abonenta wywoływanego.

■ Cyfry należy nabierać w sposób ciągły, 
przerwa czasowa pomiędzy kolejnymi cyfra-, 
mi nie może przekroczyć 5 sek.

Podajemy wykaz numerów kierunkowych s 
miast Wojewódzkich, i

22

3 9
12
81
42

Miasto 
Warszawa 
Gdańsk 
Kielce 
Kraków 
Lublin 
Łódź 
Poznań 
Szczecin 61
Wrocław

Informacji o sposobili. ł | 
kierunkowych miast obieiJ v"'iI 
połączeniem wyżej "  ™ m -JI 
wództw udzielają biura 

W Wilnie tel. 62-55-r 1 li>r&¥ 
63-20-86. u - M M

Życzymy pomyślnej refl.u 
• lef onicznych! *»cJi n,

U W AG Al Na międzyp. ńs. 
telefoniczne nie ma tarvfv **.■

7 y H a

Ekrany
„48 godzin** 
14, 16, 18, 20.

LIETUWA —
(USA) O S H

HELIOS — 1 sala — „Wampi­
ry z Beverly Hill“ (USA) — 
o 10.30, 12.30, 14.30, 16.30,
18.20, 20.30. II sala — „Wall 
Street** (USA) — o 11, 13.30, 
16, 18.40, 21.

PERGALE — „Wesele wieku** 
(Francja) — o II, 13, 15, 17, 
19, 21.

WILNIUS — „Upiór w ope­
rze** ( U S A ) ® ®  11.30, 13.45, 
16, 18.15, 20.30.

W INGIS — „Czarna pięść** 
(USA) — o 12.30, 14.30, 16.30,

18.30, 20.30.
LAZDYNAI — „Szalona pa­

rk a“ (USA) — o 12, 16 ,20 . 
„Obrończynie zwierząt** (USA)
— o 14, 18.

TAIKA — I sala — „Szkoła 
czystości** (USA, dla doro­
słych) — o 12, 17, 19, 21;
25.YIII — o 12, 14. „W róg“ (2 
ode., Indie) — o 14; 25.VlII — ; 
o 17, 20.

WIDEOSALON — „Kopciu­
szek** — o 13.30. „Pancerz bo­
ży** — o 15.30. „Zemsta*4 (dla 
dorosłych) — o 18. „Emanuel- 
la** (Fr., dla dorosłych) — o
21.30. ;

PLANETA — „Wirus zabój­
stwa** („Zbieg**, USA) — o

Telewizja

KTO URODZIŁ S ię  
22 SIERPNIA

Wyróżnia się swymi zdolność 
ciami l>Tylyćzrfymi; j analitycz­

nymi. Lubi porządek i ścisłość.
Intelekt moęny, zarówno jak  _________  -
wola, _

Charakter niezwykły, nieco- P O C J O C lc l  
dzienny. Szczery, prawy, szla- 
chętny, chętny do pomocy, 
ga rd z i' wszystkim, Co marne.

Jego wady to pycha, uroje­
nia, zbytnia buta i władczość.
Zbytnio skoncentrowany na 
swej własnej osobie.

Co grozi? życie jego może 
tak  się ułożyć, że nie przynie­

sie wielkiej korzyści ani sobie 
ani. innym.

PIĄTEK, 23 SIERPNIA 
Wilno

7.45 i t  Dzień dobry. 8.10 — 
Mówią Bałtowie. ,8.25 —- Na 
życzenie widżóW: „K. Skucżas, 
A. Powilaitiś**. 9.10 — Wideo- 
film. • 10,1 8fŚp='_. Okno: Nowości 
zę  świata. 17.00 —- Program  
CNN. ’ 18.00 ~  Wiadomości,
i 8:1-0 — Przegląd'-kra jt)w y /‘18'.50' 
—- ’ Wiadomości popołudniowe*
{ros.).. 19.00 — Studio polskie.) 
19.10 ! Labirynt. 20.10 — Do­
branocka. 20.30 — Panoram a.' 
21.00 — . Trybuna katolicka. 
21.15 — Film muzyczny „O r­
kiestra**. 22.15 Film dok. 
Polskiej TV „Telewizja wolnej 
Litwy**. 22.50 — Dar filmow­

c ó w  węgierskich dla Litewskiej 
TV. „Wyżej głowę!**. 23.15 — 
Wiadomości wieczorne. 23.30 — 
Postscriptum. 23.40 — W świe- 
cie filmu. Federico Fellini „Sa- 

,4 (yrikon**.
W arszawa 

10.00 — Wiadomości poran­
ne. 10.10 — Teleferie. 11.00 —

Kalendarium
♦  Czwartek (22.VII1) jest 

234 dniem/T991 roku. Do koń­
ca roku 131 dni. -a

♦  Znak Zodiaku —. Lew.
♦  Imieniny: Marii, Cezarego, 

Zygfryda.
♦  Wschód Słońca — 6.06, 

zachód — 20.30. Długość dnia 
-r- 14 godz. 33 min.

Litewska Służba Hydromete­
orologiczna przewiduje na 22 
sierpnia zachmurzenie zmienne, 
bez opadów. W iatr z kierunków 
zachodnich, umiarkowany. Tem­
peratura 18—23 stopnie!

W ciągu następnych dwóch 
dni lokalne 'opady. Temperatura 

w nocy 9—̂ 14, w dzień 19—24 
stopnie.

Szkoła dla rodziców. 11.25 — 
j,Janosik** (8) — serial TP. 
12.10 Fg Telegazeta. 18.00 —- 
Studio Lato. 18.15 — Teleex- 
press. 18.30 Studio Lato.
19.00 — „Bill Gosby Show** — 
seria] prod. USA. 19.25 \— „Ra- 
port“. 19.45 „Reflex*\ 20.00 
•*— Express gospodarczy. 20.15 
■— Dóbrafioći 20.30 3L- W iado­
mości. 21.05 t-  XXVIII Mię­
dzynarodowy Festiwal Muzyki 
„Sopot-9 |“^ fł22.25-i-7;( M istrzo­
stw a Eur6pyrw ^pfywaniu. 22.45 
—'  XXVIII 'M iędzynarodowy 
Festiwal ;3,Mtfzfyki Y ^,Sbpbt-9IM. 
0.25 Wiadomości wieczorne. 
0.55 -~*j.3iH Gosby Show** — 
serial prod. USA (wersja ory­
ginalna). 0.50 *— Serwis BBC.

Moskwa I
6.30 —  Poranek. 9.00 — Pre­

miera TV serialu '„Z im ny dom**. 
Ode. .4. 9.55 — Do lat 16 i 
więcej. 10.40 —  Kreskówka. 
10.50 — TV film dok. 11.20 — 
Koncert liryczny. 11.40 —■ TSN. 
1L55 — Otwarcie lekkoatletycz­
nych m istrzostw  świata. 15.00 
— TSN. 15.15 »— TV serial 
„Zawód — sędzfa śledczy**. Ode. 
4. 17.10 — $w iat hobbystów. 
17.25 — Film dla dzieci „Otó 
minęło ju ż  lato**, 18.30 — TSN. 
W ydanie międzynarodowe. 18.45 

jg jy i  Koncert 19.00 — Z okazji 
m iędzynarodowego teiemarato- 
nu „Żołnierze XX wieku prze­
ciwko wojnie**. 19.15 — Szcze­
ra rozmowa. 19.30 — Krlsków- 
ka. 19.40 — Muzyka w eterze.
20.00 — Premiera TV serialu 
„Zimny dom**. OdC 4. 21.00 — 
Czas. 21.40 — Komunikaty 
MSW. 21.55 H  WID przedsta­
wia. 0.50 — O sztuce m alarstw a 
ikonowego. 1.20 —  „Hanna 
Gławari**. 2.30 — Premiera TV 
serialu „Zimny dom**. Ode. 4.

SOBOTA, 24 SIERPNIA 
Wilno

9.00 — Wiadomości. 9.15 •— 
Sygnał Kłajpedy. 10.15 — 
Program  dla dzieci. 11.20 — 
Panoram a tygodnia. (ros.). 
11.30 — Kronika państwowa 
(ros.). 11.50 — Sport. 12.45 — 
Pam iętaj o sobie. 13.05 — Z 
wędrówek po Ameryce. 13.50 — 
Koncert. 14.50 — *FIlm fab. dla

M i
aidas Ę. I8J ,

Indie) — „ >c ^r
ORAtCYsif i i i

ni oszuści" iiicTAr 
• •U c ie c h  (Ur| A H |
20. ® .. 

auszra  -  .
Indie) _  .
18.40 , i l  2 0  H  «1

tewyne 1 ,  
..Młode mutanty t l* l! ■  
prze z śmierć* M  
w a rt» “  (USA) j O

dzieci. 16.00- M 
S i  18.00
18.10 B  ]// piI ,

m p f l  18.50 ~  jfjj?  
południowe (IMW . 
Studio polskie, iffl1 
muzyka. " 19i5 J y  
20.30 r^tPanonmi. i 
Program „S|aM- 
.Nowy sygnał SOI i 
Film dok. 23.05 -  *

zowa.. 23:40 -  
„Dzieci Wilki". c i/T H  

' -Kf(/óL,łlócitt'“ "

10.00 -  
ne. 10.10

Wirszm 
WiidonaU; 

■ TtWfnHt. IU.IO — loatntl ■
„Na zdrowie" -  I  
kreacyjny. 11.45 -  J  r  
rody rycerskie* - p r e p (  

112.10 — Koncert

i -  jm
—
czny.‘i(3.I0 P S
— program red. rohqj 
Studio sport 15.30— 
prod. Iran. 16.50- J l
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K U R I E R
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej i Rządu Re­
publiki Litewskiej. Ukazuje się 
od 1 llpca 1953 r.

Nasz adres: 232024,
Wilno, ul. SUbocz 5.

Indeks 67218 
Cena 10 kop.

Zam. nr 1467.
Nr rejestracji — 322. 
Drukarnia „Wiltis".

Z łstfpc i  redaktora Krystyna ADAMOWICZ 

P |  T E L E F b N Y :
Redaktor *— 22-42*46, zastępcy redaktora, sekretarz odpowie­

dzialny — 61-38-34.
Działy: państwa i samorządu terenowego; ekonomiczny — 

62-97-19; etyki, rodziny J prawa; szkolnictwa i młodzieży; li­
teratury I sztuki; felietonów I sportu — 61-71-25; iycla poli­
tycznego; listów, iycla wsi; korespondentów — 22-37-38; sto­
łeczny oraz aktualności; handlu, usług I komunikacji — 81-15-16 
Faje — 22-42-46.
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